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P. Premier Skrzyński o sytuacji.
' EONDYN, 4. 12. PAT. Min. Skrzyński przed  
i O puszczeniem  Londynu udzielił przed staw  ii i,e_ 
tum  prasy angielskiej in fo rm  ej i o SytuacT  w. 
'Polsce. Przyiznał, że s tan  'Polski je s t ciężki, ale 
tylko przem ijając©. Popraw a b ilansu  h a n d lo w i 
go o raz  zam ierzone oszcżędinjości sprow adzą po­
p raw ę kursu złotego. Budżet zw yczajny b ę d d ż e  
zrów now ażony, a jnadizwwc'a na  w ydatk będą po 
krywane z wpływowi innych 'ź ródeł, (mianowicie z 
pożyczek.

LONDYN, 4 12. IP A T .'P rezes  R ady M inistrów 
i  (mm. sp raw  zagr. Skrzyński w w ywiadzie z kot- 
respondentem  P- A. T.j oświadczyf, że je st nap

stro jony  optym istycznie co djo dalslzego rozw óju  
w y p a d k ó w .  Jeszcize raz podkreślił, że Locarno 
stanow i punkt styczności m iędzy 'Polską a Anglją 
co umożliw i szersze w sp lłd z ia łan ie  tych p in stw  
K onferencje , które odbyły sic te raz  w  Londynie 
dotyczyły stosunków, jak ie  pow stały  wobec pod­
p isan ia  trak ta tu  w  L ocarno . Locarno jest bio- 
wicim dopiero  pcc 'a tk 'em  nowegtó okresu  rozwcw 
ju  połityki europejskiej. N a  izapytanie koresponj-, 
den ta  P. A. T. jak i istnieje isto tna in te rp re t c ja  
upraw nien ia F rancji do  w ystąpienia W razie ńąi- 
p a śc ’ n a  Polskę, p. rp rem ler oświadczył, że istnie 
'je  jed n a  tylko in te rp re ta c ja : T ranc ja  jest upraK 
w niona ' w  tym w ypadku wystąpić natychm iast.

Posiedzenie Komilein ekoBomlezrejo Rzdy Ministrów.
robotnych. Kom itet postanow ił zas 'osow ac w y­
jątkow ą pom oc dla bezrobotnych rw zaop' trzeniu 
węgi-m przy w-Spółudiziale przem ysłu  i samorzą,- 
du  W odniesieniu do1 ogólnego tptoło en ia  gos­
podarczego w ysiany będzie bezzwłocznie tokeln k 
do wszystkich' wojewodów, w yjaśniający faktycz­
ny stan  rzeczy. R ząd oczeku je, że o b ja 'm en ie  lu d  
ności" o rzeczywisteim położeniu, k tó re  bezw arun  
lec: w o nie daje powodu dio tych obawy na których 
ile zrodziły sie ostatn ie w S T z ą 'n ie u a  w  dziedzi­
nie w alu tow ej i gospodarc ef, powinnio przyczy 
nić si? do uspokojenia um ysłów  i do u tr  yyman.-a 
zarów no obrotu  menieżnego w alutow ego, jak i 
tow arow ego na w arunkach normalnych.

WARSZAWA,, ’4 12. PAT, D n;a 3 blm.'wjen 
(czort, m  odbyło się pósiedjzen ic kom itetu ekono­
m icznego Radv M in stró w  p o d  przewodni t '  em  
m in is tra  skarbu Zdziechowskiego. Nih, posie p e  
m u  tdm  załatw iono sp raw ę <p.r|zej'c'owych ulg 
au to n o m icznvch celnych na niektóre narzedz a 
*i imaler aly potrzebne dfa k ra o w e j produkcji 
o raz  zastosow ania pod określonym i W arunk m i 
ulg celnyrh ©bowiązującvćh przed  '1 sierpnia bór. 

'd o  tow arów  zakup :onych przed  1 sierpnia. Po 
załatw ieniu bieżących spraw  adm inistracyjnych 
kom itet ekonomiczny p rzystąp ił do '.obrad nad  

‘potrzebam i gospodarczem i zagł Bi węglowych, 
o raz  W hi. Łbdlzi w  związku z położeniem tbez^

Dalszy eiąg rozprawy Steierra
EW O W , 4. .12. PAT. N a w stępie w czorajszej 

rozpraw y przeciwko Steiger owi, przewodniczący 
©głosił uchw ałę T rybunału , na (mocy której w 
dłuższejm prfzemówleniu zgodz.ł się Ina wniosek 
p ro k u ra to ra  laby odczytać protokół kom endy po­
lic ji w  Katowicach, dotyczący przesłuchania me 
jakiego K uc yńskieg©.

Odczytano protokół komendy poLcji w_ Katon 
w icach, według którego niejaki,/Paweł M ateja, cz o 
nek zw. harcerskiego lżeznał, że dnia 2 Lslopad, 
b .  r . p o jechał do; (Opola, gdzie go osadlząono jw 
B rfS/c e T am  przebyw ał rów nież niejaki Ku­
czyński, który wobec u rzędn ika jniemieckiego ze­
znał, że o trzym ał od  organizac .,1 ukraińsku j 
bom bę, celem wykonania zam achu iia  p. i rezy­
den ta  Rzeczypospol tej. Kuczyński zaznaczył', Z(j 
j e s t  tytm samyim’, o którym Olszański w spom inał 
p rzed  sadem w B ytom iu ..,Dowiedziawszy się, że 
Sąd lwowski posiada protokół z Bytom ia, Kiiczyn* 
Ski z obawy ab y  |nie został aresztow any, u c e k t 
d o  N iem iec T am  ska zano go za przekroczenie 
granicy na  3 tygodnie aresztu. Z wyciągu z art. 
R altow itzer Ztg. wynika, że w edług d o n e s ie n

Warszawskiego pis|m.i „H ajnt", w tych dhduh' 
przekroczył granicę niem ecką K uczyński, który 
p rzedstaw ił się. za w spólnika (Olszańskiego. Ku­
czyński legitym ow ał się, dokum entam i, [stwierdza­
jącymi, że jest politvcznym yb'egiem  ukraińskim  
i V sp 1 dzi iła t w zam achu na Prezydenta R e zv 
pos-o lite j Sąd w Bytomiu u sta l'ł, że Ols ański 
is'O tnia iwyinrenif K uc yńs 'iego  tako iSwesro w sp '1  
niką, Kuczyński odbyw a obecnie k a rę  aresztu  w. 
Gliwicach

O brońca B osenkrans zgtośT wniosek p o w a­
lania ki'ku św iadków  :na dow ód, że Pasternaków  
na w procesie w ;r. 1918 i podczas dochodzeń 
karnych w r. 1923 scharakteryzow ana była żako 
osoba gw al'ow na, agresywna, n 'erw ow a i h is ‘e- 
ryc ka, co zdaniem  obrońcy w pływ a na w artość 
zeznań św :adka tego. O brońca R in ee l pros i o 
pow ołanie na świadka o :ca OrPckiej dr. K ohna 
z (Równego na okol'cznofć, że O rli ka w  ko’e  o- 
dzinnem  opow iadała; o szc^egóła-h zem"chu.~Tryt- 
b u n a l dziś pow eźm ie uchw ałę  w  tej sprawie.

R ozpraw ę odroc(zon|p do  soboty rano .

Poprawa kursu złotego.
WIEDEŃ, 4.12. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

stw ierdzają dalszą poprawkę złotego w porównaniu 
z  najniższym kursem. Kurs z łotego podniósł się 
o  30%

PRAGA, 4.12. PAT. Na rynku dewizowym 
zaznaczyła się wczoraj silna tendencja  zwyżkowa 
złotego. W ciągu zebrania  giełdowego złoty od­
zyskał 100 punktów utraconych  i kurs jego 
ukszta łtow ał się na poziomie 390. Silna tendencja  
z ło tego  utrzym ała się również po giełdzie.

ŁÓDŹ,  4.12. PAT. Kurs dolara  wczoraj wie­
czorem  w wolnych obro tach  wahał się około 9 ciu 
przy wybitnie zniżkowej tendencji. W związku 
z tern zaznacza się tu ta j silny popłoch na t. zw, 
czarnej giełdzie. Wczoraj wieczorem kurs do lara  
rów nał się z kursem giełdowym oficjalnym, a  poza- 
tem spadł jeszcze poniżej tego kursu - o kilka 
punktów. Skutkiem tego dziś od  samego rana

panuje  bardzo silny ruch w miejscowych oddzia­
łach Banku Polskiego. Posiadacze  dolarów ofiaro­
wują je Bankowi, który rano  płacił za nie kurs 
giełdy oficjalnej wyższy od kursów w obro tach  
prywatnych. Według informacji dyrekcji oddziału 
Banku Polskiego, do godz. 11-ej oddano Bankowi 
33.000 dolarów. Tłum ofiarujących jest w dalszvm 
ciągu bardzo wielki. Są to  przeważnie drobni 
spekulanci posiadający po kikanaście, lub kilka­
dziesiąt dolarów. W obrotach prywatnych utrzymuje 
się nadal tendencja  zniżkowa.

Wstrzymanie nowych i wypowiedzenie dawnych 
kredytów reportowych przez Bank Polski wywołało 
olbrzymie wrażenie w Łodzi i przyczyniło sie do 
zwiększenia pedaży walut celem zebrania  gotówki 
złotowej na sp ła tę  tych kredytów.

Kurs dolara załam any.
WARSZAWA, 4.12. Gra na zwyżkę dolarów 

doszła w środę do najwyższego punktu. Naiwni, 
którzy, wczoraj otrzymali pensje kupowali pojedyń-

Dr. I M  D. MAK O W S K I
u l. W a r s z a w s k a  Ns 16, I p.,

akDSzerja,( boroby v n oętrzoe i dziecięce,
p r z y j m u j e  o d  10—12 i o d  3 —5.
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cze odcinki po wyśrubowanym kursie, nie przewi­
dując, że właśnie nastąpiło  załamanie się kursów.

Ze panice tej ulegli naiwni, dziwić się tem u 
nie można, ale że Bank Polski płacił za dolary po 
kursie 9.80 i to  w m omencie kiedy czarna giełda 
wyzbywała się dolarów i sprzedawała je po kur­
sie 9 30 i gdy na giełdach zagranicznych zaryso­
wała się wyreźna tendencja  zwyżkowa dla złotego 
to  już jest nietylko zdumiewające ale wystawia 
świadectwo gospodarce Banku Polskiego.

Giełda pieniężna.
GDANSK, 3.12. PAT. Dolar amerykański 

5.20 85—5.2215, czek na Londyn 25.19, wypłata 
na Londyn 25.18, na  Berlin 123-605—125 915.

BERLIN, 3.12. PAT. Dolary 4.183, funty 
20.282, franki francuskie 16.03

Giełda zbożowa.
WARSZAWA, 3.12, PAT. Notowań nie było. 

Usposobienie wyczekujące. Tendencja  chwiejna.

narzędzia pokoju.
W  dobie „Docarna**, w któram  najw ybitn iej­

si (mężowie Europy chcą widzieć p ie .w s e real.ie 
podw ahny pod budow ę pokoju pOAS'.ec inego, nifl 
od  rzeczy będzie uprzytom nić sob e, jakie STodh 
ki 'ma ludność do dyspozyci, dla u trw alen ia  po 
fcoju (między narodam i, inaczej m ów iąc, jak wy­
glądają narzędzia pokoju [mające zastąpić cięż*- 
kie działa, lodzie podw odne, gazy tru jące  i in ­
ne dotychczasowe — „ulŁm asrationes im perator 
rulnT' stosow ane przy rozstrzyganiu sporów7 m ię­
dzy n a ro  dowy ch

T zaraz, na w stępie trzeba zaznaczyć,'że rów. 
norzędnie z doskonaleniem  się narzędzi m ordu 
i zniszczenia — doskonali się, acz nie tak szybko 
l n ie w' takich rozm iarach — narzędzia pokoju. 
Idea bezkrwawego rozs rzygan a zatargów  między; 
państw  owych z trudem  zdobyw ała sob'e_ przy­
jazny grunt, póki wszelkie w  lej dziedzinie po- 
imysły traktow ane były przez m ocarsfw a uzbro­
jone od stóp do głów, jako smosoby dobre dla' 
jmniejazveh państw  — tych „ubogich a  kłótLwych 
krewmveh", którzy przez sw rre  sw ary mogli do­
prow adzić do zatargów  (między możnymi protek­
toram i.

Jed n ą  z takich instytucji praktyki mnędzyna- 
rodo  wel ib l c onej w  zasadzie n a  i żytek „m niej­
szej b ra c  ‘c były t. »zw. „drobne usługi i pośrednicy, 
twa**. Tak np. w  um ow ie berlińskiej z 13 lipca 
1878 roku  zas rzegły sob e m ocarstw  a, ze ofiaru­
ją  T u rc ji i G recji swe pośrednictw o, gdzie te  kra­
je nie piOgły się porozum  e ś  w spraw ie sprosto­
w ania granicy. W  osiem  la t  później — w  roku  
1885 Imocars w a zobow iązują się na  kon.erencji 
berlińskiej odw oływ ać się p rzed  użyciem  ęsityi 
zbro nei do pośredn cfwa (mocarstwa zaprzyjaz 
n onego. Skuteem ośćTe ’n  ik’ e p  srodka 'byf i ' o sc  
iluzorvczila, jeśli w ziąć pod uwagę, że umowyj 
haskie z roku 1907 stanow ią, iż ..przyjęcie p o s re i 
n  c 1 Wo n i 7 p r TecywT,a  nj n  e  przew ie a, an i nie 
w strzym uje m obTizacji i innych przygotowawh 
c 7y h zarządzeń w o :ennvch*r. Po a  em  czynność 
pośrednika w m yśl lej ustaw y końC'y się. ,.skoro 
on  sam  lub stpona zw aśm ona stwderdzi, ze m a 
przyięio przedstaw ionych przez nieg ) 'środków; po  
rozumienia**

D a lsy m  etapem  W rozw oju  pokojonych śiO i 
ków zała wdania zatargów  m iędzynarodow ych — 
jest sądow n;clwo polubow ne (arb itrag e), o p a r­
te na układach rozjemczych lub inaczej a rb itra1-
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żowych. T,akie . układy mogą mieć bądź charaktler 
„Izolowany" t. zn. zawarte są tylko dla jednego 
określonego wypadku — i tak -spotykamy już w! 
witkach średnich, jak npl urnowa między Edp 
wardem I, a Filipem Pięknym, wyznaczająca jako 
arbitra Papieża Bonifacego VIII — bądź teźf 
Charakter; „instytucyjny" t. zn. obejmują 
wszystkie spory Imogące wyniknąć w  przyszłości 
i takie są dziśjtypem dominującym, Różni a jest 
istotna, gdy w  pierwszyjm, wypadku układ zawiera­
ją strony dopiero po wybuchu konflikt u, w dru­
gim przez układ wykluczają iw sposób slanowrczy 
m ożliw ość kroków wojennych, czy wfogóle wroi- 
gich iw kwestjach spornych Oddając je zgóry do 
rozstrzygnięcia sądowi rozjelmczemu.

Jeżeli strony układają się, i*£ WSzfelkie spioH 
ry — nie tylko ze specjalnych u|m,ów wynikające 
— jmjają być rozstrzygane fprjzez sąd rozjemczy, 
{mamy t zw. ogólną um owę polubowną (traite 
generał d 'arbitrage). Określenie „wszelkie" nalęf 
ży rozumieć jednakże Z zastrzeżeniem. Mianowi­
cie z reguły wyłączono spory dotyczące t. zw. 
żywotnych interesowi lub  honoru stron, albio inte­
resów m ocarstw  trzecich. P ojęcie  t. zw. żywot­
nych interesów  pierwotnie obejmowało spory 
czysto polityczne, ostatnio jednakże djokfryna pra 
w a międzynarodowego przechyla się w  kierunku 
jednolitej konoepcu zatargów międzynarodowych 
stojąc na stanowiskit, ,iż rozróżnienie spiorów- po- 
liiycznych od czysto prawnych t. izn. wynikają-i 
Cycli z różnego pojlmowiania zawartych umów — 
jest sztuczne, gdyż t. 'zw. żywotny interes t. zn, 
polityczny Imoże być prawnie uregulowany.

Na tern też s/anowisku stanęły Danja i Ho­
landią, zawieraiac w  dniu 12 lutego 1004 roku 
u'mowę, która poddaje cbowiązkowemulsądownic- 
tw u polubownem u wszelkie spory bez zastrze- 
! fen

KoncepSja obowiązgowego sądownictwa roz­
jemczego znalazła swój wyraz w szeregu umówi 
zaprojektowaiiych przez obie konferencje haskie

Kronika Telegraficzna.
(P .A .T )  4.XII-25 r .

BERLIN. W ed łu g  d o n ie s ie ń  p ism , g a b in e t p oda  s ię  
p ra w d o p o d o b n ie  w s o b o tę  do  dym isji.

LONDYN. B ank  A ngielsk i p o d w yższy ł s to p ę  d y sk o n to ­
w ą do 5%.

LONDYN. W edług  o s ta tn ic h  w iad o m o ści, na  sz e re g u  
k o n fe re n c ji  m iędzy  p rz e d s ta w ic ie la m i A nglji i lr la n d ji  u s ta lo n e  
z o s ta ły  po d staw y  do d a lszy c h  ro kow ań  w sp ra w ie  sp o ru  o g ra ­
n ic e  lr la n d ji.

BERLIN. „ T aeg lieh e  R u n d sc h a u "  d o n o si, że  S tr e s e m a n  
n iem a  zam ia ru  z a trzy m ać  s ię  w P a ry ż u , gdyż w izy ta  ta  n ie  
b y ła  p rz ew id z ian a .

PARYŻ. Izba d e p u to w an y c h  p rz y ję ła  257 g lo sa m i p rz e ­
c iw ko 220 c a ło ść  p ro jek tó w  f in an so w y ch  rz ąd u .

RYGA. P a n i K ry sty n a  M eyerow icz , w dow a po  ło te w sk im  
m in is trz e  sp raw  zagr., k tó ry  p rz e d  p a ru  m ie s ią c a m i p o n ió s ł 
śm ie rć  w sk u tek  w ypadku au to m o b ilo w eg o , p o p e łn iła  w c zo ra j­
sz e j nocy  sam o b ó js tw o .

PRAGA. , V enkov" p o d a je , że  p o śró d  o g ó ln e j liczby  
16.000 gm in  w re p u b lic e  c ze sk o -s ło w a c k ie j j e s t  6.000 w k tó ­
ry c h  k o m u n iśc i n ie  u zy sk a li d o ty c h c z a s  żad n eg o  g ło su .

Trudności finansowe Francji.
„.Joujmal de DebatsrtirW jedny|m z ostatnich  

swych n u m ero w i pisał ,,Kryzys rządowy w Pols„ 
ca i Iwypadki, które je  poprzedziły i spowodową 
ly, czas iw; sposób, wi który został rozwiązany, 
powinny być dla nas zarazem ostrzeżeniem  przed 
tern, czego powinniśmy unikać oraz radą, co po­
winniśmy czynić.

Zdanie to zawiera w< sob fi głęboką pt awa§ 
i chociaż pojawiło się na szpaltach pisma będące 
co rzecznikiem jednej tylko partji, a raczej gru­
py tettn mniej charakteryzuje trafne położenie, 
jakie Wylworzyłoi się w e Francji‘jwr związku z kry-j 
zysem. jministęrjalnym oraz wskazuję słusznie 
drogę wyjścia, która jest tylko jedna.

Francja znalazła się w  ciężkiem, ciężsaąm( 
m oże niż kiedykolwiek, położeniu linansowem. W, 
przeddzień wielkiej rewolucji, być m oże, położe­
nie było groźniejsze, rże iwtzględu n a , zaognienie 
socjalne. Po roku 1815 i 1871 kraj był bardziej 
niż obecnie wyniszczony ekonomicznie. Nigdy ,jed_ 
nak suma pasywów nie dosięgała cyfr równie zau 
wrotnycli i trudności skarbu w  wypłatach nawet 
bieżących, nigdy nie były rów nie uieprzezwycięR 
żonc. Należy przylem dodać, że nac sk śruby po 
datkowej nigdy nie był doprowadzony w e Iranj- 
cji do tych grani-, co obecnie.

Byłoby przesadą twierdzenie, iż „położenie 
jest bez wyjścia". Nauczyliśmy się od demago­
gów wiecowych nadużywać słowa „bankructwo" 
i „katastrofa". Państwa odznaczają się większą 
(wytrwałością aniżeli się mapozór wydaje. Czyż 
wielka w ojna nie jest tego wymownym przykła

GAZETA! KAEISKA — ó gr udnia 1925 roku.~

z r. 1899 i 1907, ujmo wy te jednak ratyfikowane 
nie były i jako jedyny konkretny rezultat pr^c 
konferencji -  pow stał „Stały Trybunał Rozjem
czy w1 Hadze" ,

Z u p  Tnie inny charakter od u*n!ow rozjemh
czych Ima „układ gwarancyjny" lab „pakt gwąa 
rancyjny" Polubowne u,mowy dotyczą sądów, po­
lubownego między dwoma państwami, v\\stępu  
jącejmi W umowie w  charakterze równouprawnio 
nych kontrahentów. W „pakcie gwarancyjnym  
za i w ystępuje jedno lub kilka państw' w caarakte 
rze obrońcy i gwaranta interesów  innych państw.

W r t S : c ' e  najnowszą odmianą umów mię­
dzynarodowych, Zmierzających do zaprowadze­
nia pokojowych sposobów załatwiania zatar£OWi 
i 'sporów jest kombinacja układu polubownego 
z paktem gwarancyjnym^mianowicie „gwaranto­
wany układ arbitrażowy". _

Taki iikfad ,zawarła fc,v;T.o c  rno Polska z N i m  
cajmi w ten sposćibę, iż Francja gwarantuje len 
układ w  uimowie polsko - francuskiej a ponadto 
jest on także wyim eniony i w- p ro to k o le  ogólnym)
utoów loc jrneńskich.

Istota tych u|mów polega na tern, ze dla — 
wszys'kich Isporówi między kontrahentami obouja- 
zyw?ać 'ma pokojowe sądown'ctw!o rozjemcze, Jor 
jalne zaś zachowanie _ umów tprzez kontrahen­
tów gwarantuje Francja.

Tak of o w sumaryemym; przegląd z e przedr 
sl.aWiają się n.urzędjzia pokoju. fOdj. „dobrych ri­
sing i pośrednictwa" i „izolowanych '  um ów po­
lubownych poprzez ogólne umowy polubowne i  
pokiv gwarancyjne ewolucja zim erza do „protop 
kuła genew skego" j e d n e  jTrbr/ym fe jTi mowy,
imającej obiąć w sz y s tk ie  narody Europy pod h a l. 
łeftn obowiązkowego poko'owego rozstrzygania 
wzia:emnvch sporów T zamrgów.

Czy „pogrzebany" rok temu protok<'ł genewski' 
odżyje rvchlo. to zależeć b>dz:e od ?■->sów świeżo 
co podpisanych układów locarneńskićh.

U. M.

dem? Wyjście znajdzie się zawsze, chodzi tyl­
ko o to, czyim kosztem zpsfanie ono dókonane.

Na Skutek wojny hagro|madz!łvrsię jwTcrajach' 
e u r o p e skich olbrzymie srm y długu wewrnętrz- 
nego. Pod ciężarem tych długów uginają s ą rzą­
dy, zawsze jednak mogą ten ciężar zrzucić częś­
ciowo lub całkowicie i to dwiema drpgami: 1) 
przez inflację; 2) przez konsolidację przymuso­
wą. Pierwsza metoda jest nam aż nadto dobrze 
znana, gdyż była na wielką skalę praktykowaną 
w ’państwach Europy środkowej i wschodniej. 
Druga m etoda jest {rzadsza,-ale i"'ona' znalazła n ie  
tmałe zastosowanie nie tyle w  F . u r o p ć e ,  co w Re­
publikach południowo amerykańskich.

Dyldmat, przed kt-rym  stanęła Polska,TTem- 
cy, Austrja, Rosja, obecnie staje się udziałem  
Francji Fakt, że dopiero obecne rząd francuski' 
przystępuje do zasadniczej decvzjf ,w sprawie 
zlikwidowania’ swych długów wewnętrznych (za­
granicznych również dotychczas zEkWidować nie 
zdołał) tłumaczy się tom, że Francja w t większej” 
mierze niż którykolwiek inny-kraj na kontynent 
cie, posiadała ogromne zasoby p:eniężne w po­
staci oszczędności, z kt'rych lmo?ła czerp-ć jesz­
cze długo po wojnie. Od roku 1918 nus^czono 
w ob'iVtg pr7eszło na ^sześćdziesiąt |mil'ardów Bo­
nów  Skarbowych. PozwoPło to na odbudowanie 
zniszczonych dzielnic oraz na spłatę nrocentów 
od długów wojennych. Przvs7łv iednak 'eitn'nv  
zwrotu sum pożyczonych. Termmy coraz ei-ższe 
dla skarbu z powodu stało zmniejszające i się 
liczbv posiadaczy bonów, skłonnych’ do nozostp'r; 
wdania swe i gotówki w rekach coraz m n :e j  pew­
nego dłużnika. Dnia 8 px"dn>'a uplyw a'now y ter_ 
min płatności i To: na sumy bardzo pownzne.'Wto- 
bec którego kasy skarWowe stają puste i bez-; 
radne.

Tak się nicSzczęTiwie dla Francjf złożyło, 
żc iednecześnie z wyczerpaniem ś:ę zupełnem za_ 
sobów skarbowych, z w ys hnwciam ostatecznem  
tego źródła,, z którego dotychczas wszvstk'e rzą­
dy obficie czerpały, różyczek wewnętrznych,'p^zy 
Szły do w ładzy stronn:ctwa lewi oWe i zapragnę­
ły rządzić wszechwładnie. N :e  da się zaprzeczyć 
że wpływ* socjalistów, zwłaszcza ;w zak reie  po­
lityki 7agrarticz:nei, zaznaczył sio we Francji do­
datnio, 7ato W polityce w ew n-trznejf y zwłaszcza 
finansowej zwrot ten był fatTny, nie tyle dlate­
go. żc w łaśnie stronnicowa 'ewhowe rządzić za­
c z ę t y .  ale dlatego, że obecnie władza wogóle nie 
m oże spoczywać w rekach jednego stronn:ctwa.

Była wyżej imowa o dylem ace; inflacja' i 
konsolidac:a Przed dylematem tym — który ob­
jawia sio w  całej swej pełni i wi ratej 'Swei gro- 
rTP — staje obecnie Francja. P  H errnt próbował 
tajem nei in flac;i i m usiał us'tąpić. P. Painleve 
przed kitku zaledwie dniami, przeidkł^daiac pro­
jekt konsolid:1c :i przymusowej z kole: zmuJ 
śzony został do opuszczenia fotelu ministerjal-i
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nego. Nauka jesl gorzka i powinien z niej kop 
rzystać następca pp. Herriota i Painlevego.

Czy is.uieję wyj c‘fi z obecnej sytuacji, oszczę  
dzającej kieszeń zarówno renlier'a jak wierzycięr 
la państwa? Zdaniem, niektórych, wyjście takie 
byłoby cudem. Ale cud len może się stać rzeczy- 
wisto cią: jest ujm zaufanie..

Niem a takiej sytuacji finansowej, w której 
bankruci wo, ukryte czy jawne, byłoby koniees-j 
nością Tembardziej sytuacja taka nie jest możr 
liwta W - Francji, gdzie warsztaty pracy są w  pe? 
nym biegu i gdzie wytwórczość narodowa prz«h 
kra cza w  wielu gałęziach nonmy przedwojenne.

Tylko rząd zgody narodowej może wskrzesić 
zaufanie i przynieść rozwiązanie finansowego 
kryzysu w e Francji, rozwiązanie, które, choć diun 
gie, żmudne i jboiesne, będzie istotnie radykalne.' 
Każdy inny .rząd jest skazany zgóry na niepowou 
dzenie

•J. S.

Udział robotników w zarządzie 
przedsiębiorstw w  Ameryce.

Na terenie StaUówi Zjednoczonych dokonaj 
no w  ciągu lat osiatnich kilku prób w kierunku 
dopuszczenia robotników’ do zarządu przedsię­
biorstw7.

Jednym z b. gorących zwolenników tego sys­
temu jest i D. Rockefeller, który wprowadził go 
w 2 przedsiębiorstwach należących do „Colora­
do Fuel and Sion Company" — w kopalniach węgla 
i hutach Minnequa.

Terytorjum węglowoe, na którem został za sto-. 
slowany sysarai Rockefellera obejmuje 20 kopalń? 
dzieli się ono na 5 okręgów. Robotnicy każdej 
kopalni wybierają swych delegatów, minimum 2, 
których liczba zależna jest od liczby robotników. 
Raz do roku delegaci robotników oraz przedsta 
w iciele przedsiębiorstw (wr równej liczbie) /b io ­
rą ja. się celem om ówienia spraw wnoszonych — 
przez robotników. Analogiczne konferencje o d , 
bywają się 4 razy do roku w każdym okręgu. Nier* 
żalenie od tego, w  każdym okręgu działają czteryj 
komis! m c s z aiie, .których zadaniem jest zajmo­
wać się kwestjami bezpieczeństwa1 pracy, hygjeny, 
mieszkanlowemi, orga iiizac’i pracy, urlopów I 
t d.

W hutach żelaznych, które zatrudn:ają 050Q 
robotników system jest nieco inny.. Huty dzief-j 
lą się na 12 sekc ji, z których każda'Iwysyła swwchf 
delegalów minimum 2), zadanem  łych jesT o-  
brona interesów [lersonelu we ws-ystkicm, cai 
dotyczy pracy, egzystencji, załatwien a zatargów) 
wszystkich spraw wspólnie wiążących się z przecf 
sięblorslwem.

Delegaci iworzą cztery komisje w spólne z, 
dyrekcją Co cztery miesiące odbywają się zebra­
nia ogólne, na których rozpatrywane są sprawoi 
zdania komisji, oraz kwestje takie, jak np. rozr- 
szerzenia przedsiębiorstwa, warunków pracy, re­
gulaminów fabrycznych i t. d.

Obydvya te systemy posada ją jedną cechę 
wspólną; iż w gruncie rzeczy nie dają przedsta­
wicielom robotników, możności bezpośredniego u- 
działu lw! zarządzie przedsiębiorstwa, a nawet nie  
dają m ożności dostatecznej kontróli.

Obydwa te warunki są w niewielkim, G00 za-t 
ledwie robotników zatrudniającym przedsiębior­
stwie „Duthss Bleacl.ery".

Mamy tu komitet pracownikowi, złożony, wyi 
łącznie z wybranych w łajnem glosovvaniu dele 
gatów Zadaniem, jego jest, ui. in., administrować 
nie domami robotniczymi (należącymi do komq 
panji), oraz nawet sprawy administracyjne mias^ 
teczka Wappinges Falks, gdzie m ieszczą się zar} 
kłady. /

Dalej czynna jest komisja administracyjna, 
złożona z równej liczby przedstawić eli robobi 
ników i przedsiębiorców7, której kompetencji podH 
fegaj-1 wszystkie sprawy wewnętrzne (|tn- 
sprawy wysokości płac i długości dnia roboczej
go)

Do rady zarządzającej, która opracowuje 
program finansowy kompanji, wchodzą również’ 
przedstawiciele robotników.

Pozatcim robotnicy biorą udział w zyskactf 
kompanji. Ma;my tu Już do czynienia,"z- systemem  
kompletnym. Oczywiście, wszystkie te trzy przy 
toczone przykłady, śą to raczej pewne eksperyU 
(menty

Rezultaty osiągnięte wskutek wprowadzenia  
tych systelmpw, są najbardziej w idoczne w  ,,Dut-t 
schcss Bleachery", gdzie bezpośrednio za nteresO-i 
wano personel W rozwoju przedsiębiorstwa (zysl* 
z 12 proc. W ,1920 r. w zrósł do 18 proc.^Y 1921 
roku'). Znaczne trudności nasuwają stosunki a 
syndyk a ta|mi robotniczymi. Jest faktem, iż robot.
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Kiicy czują, się z nimi znacznie silniej związah 
Mi, aniżeli z wyżej wymienionymi organami Z 
ttniglej strony w yraźnych>ezuftatów poprawy.8*0-1 
sunków nie osiągnięto, Szczególnie, w dwuch 
pierwszych wypadkach. Płace są i tak ustalone 
według norm ogólnie przyjętych W danej gałęzi 
wyt\VórCzości. Wszystkie te komisje mieszane 
spełniają przedewszystkiem (a właściwie niemal 
wyłącznie) rolę komisji rozjemczych na terenie 
przedsiębiorstw.

Jest rzeczą jasną, że rozwiązanie całokgdał 
tu toj kwestii możliwe jest jedynie przy uwzgled' 
jnieniu innych czynników — jak np. syndykatów. 
Grunt amerykański; na którym ruch związkowy 
nie osiągnął jeszcze właściwego stopnia rozwoju, 
nie nadaje się na teren eksperymentów o Szert- 
Szym zakresie. W.

tak zwanych flowerów, wobec czego na kupno i 
posiadanie broni tej potrzebne jest pozwolenie 
Starostwa jak na każdą inną broń.

Wszyscy posiadacze flowerów w terminie do 
1 lutego 1926 r. mają wnieść do Starostwa nale­
życie ostemplowane podanie o udzielenie im po­
zwoleń na posiadane flowery w przeciwnym razie 
broń ta ulegnie konfiskacie, a jej właściciele ulegną 
karze.

K R O N I K A

C O L L E E N  M O O R E
sława obrazu j |S  O B I  G(i

— D o l a r .  W dniu wczorajszym w Ka­
liszu uległ poważnej zniżce. Najwyższą cenę pła­
cił z rana Bank Polski po 9 zł. 50 gr. Równocześnie 
na giełdzie „pod kasztanami" dokonywano tranza- 
kcje po 9 zł. W południe Bank Polski płacił po 
9 zł., bankierzy zaś z pod kasztanów chętnie sprze­
dawali po 8 zł. Nad wieczorem pod wpływem 
tendencji zniżkowej ofiarowywano dolary po 7,50 
Przypomnieć należy, że w środę niechciano sprze­
dawać taniej jak po 13 zł., jedna zaś z tranzakcji 
na parę tysięcy dolarów dokonaną została po 12 i 
pół złotego za dolara!

— R ed u k cja  p o c i ą g ó w  Ł ó d ż -S ie r a d * .
Stosownie do rozporządzenia Dyrekcji kolejowej 
węzła łódzkiego pociągi osobowe kursujące na 
odcinku Łódź—Kaliska—Sieradz z dniem 15 b. m. 
zostaną całkowicie wycofane z ruchu.

— N a s t ę p u j ą c e  s z k o ł y  w  z i e m i  k a ­
l i s k i e j  otrzymały prawa gimnajów państwowych: 
niepełne prawa na przeciąg roku szkolnego 1925/6 
w Łęczycy 8 klasowa szkoła realna im. Adama 
Mickiewicza; w Pyzdrach kodukacyjie gimnazjum 
humanistyczne; w Kaliszu gimn. żeń. Zw. Zaw. N.
P. S. S.; gimnazjum Nazaretanek w Kole; gimn. 
koodukacyjne w Koninie; takież prawa z zastrze­
żeniem otrzymały: gimnazjum koodukacyjne w Dą­
biu; gimnazjum koodukacyjne w Kaliszu; gimnazjum 
męskie Zw. Zaw. Naucz. P S. S. w Kaliszu, 7 kl. 
szkoła Wajntranbówny w Sieradzu; szkoła realna 
koodukacyjna w Turku; gimn. koodukacyjne w 
Zduńskiej-Woli.

— Z eb ran ie .  Na żądanie grupy wierzycieli 
odbędzie się w niedzielę dnia 6. Grudnia r. b. o 
godz. 4-ej po poł. w lokalu banku przy ul. Al. Józefi­
ny 10 ogoine zebranie Wierzycieli Kaliskiego Oddzia­
łu Banku dla Handlu i Przemysłu.

Przedmiotem obrad będzie unieważnienie wy­
borów poprzednich i wybór nowego stałego komitetu 
lokalnego wierzycieli Banku dla Handlu i Przemy­
słu Oddz. w Kaliszu.

— K o n c e r t  T e o f i la  D e m e t r i e s c u  w  
K aliszu .  Teofil Demetriescu, znakomity piani­
sta rumuński, ostatni umiłowany i najlepszy uczeń 
Bussoni'ego, którego ostatnie koncerty w najwięk­
szych centrach muzycznych Europy — w Berlinie, 
Paryżu i Londynie wywołały niebywały entuzjazm 
i zachwyt krytyki i publiczności na zaproszenie 
Kai. Tow. Muzycznego przybędzie niebawem do na­
szego miasta i wystąpi jedyny raz w naszem mieś­
cie w środę, dnia 9 grudnia b. r. o godz. 8 wiecz. 
w sali Kalisk. Tow. Muzycznego. Znakomity ten 
Artysta odegra wspaniały program obejmujący dzie­
ła  Bacha, Szumanna, Fielda, Debnssyego, Proko- 
fieffa, Blancheto, Choapinay i Liszta. Zarówno nie­
zwykle ciekawy program koncertu obejmujący prze­
ważnie dzieła modernistycznych kompozytorów, któ­
re w Demetriescu mają niezrównanego odtwórcę 
jak i osoba znakomitego koncertanta są najlepszą 
rękojmią, że koncert Teofila Demetriescu zgroma­
dzi tłumy muzykalnej publiczności.

— K r a d z ie ż  b ie l izny .  Moszkowicz Adek 
zam. ul Ciasna Ma 11, zameldował o kradzieży 
bielizny za pomocą włamania się do mieszkania 
wartości 100 zł.

— U jęc ie  d w u c h  z ło d c ie j i .  Zostali uję­
c i dwaj złodzieje Szyszkę Stefan zam. w Pleszewie 
i  Frankiewicz Władysław zam ul. Kolejowa w  1# 
^m. Żydów, którzy w dniu 23.XI r. b. skradli na 
szkodę p. Sytnera Nusena zam. ul. Babina 33 dy­
namo maszynę od samochodu wartości 200 zł. i 
w dniu 2 b n. na szkodę tegoż Sytnera skradli koło 
z oponą od samochodu wartości 400 zł. Dynamo 
jak i koło od samochodu zostało im odebrane i 
wydane poszkodowanemu, zaś złodzieje zostali 
przekazani władzom sądowym.

— F l o w e r y  n a le ż y  r e j e a t r o w a ó  w  
S t a r o s t w i e .  Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
reskryptem z dnia 10 sierpnie 1925 r. Nr. O. K. 35 
skasowało wszelkie ulgi stosowane dotychczas do

Małżeństwo grobem  miłości .Oaza'

— D e le g a c j a  P o l s k ie j  K o n fe r e n c j i  
P r a c o w n i k ó w  U m y s ło w y c h  przyjęta została 
dnia 26 b. m. przez p. Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej.

Delegacja przedstawiła Ministrowi stan orga­
nizacyjny Polskiej Konfederacji, reprezentującej z 
górą 100.000 pracowników umysłowych, oraz zgło­
siła wnioski w sprawie funduszu bezrobotnych i 
utworzenia przy Ministerstwie komisji do spraw 
pracowników umysłowych.

Pan minister wyraził zadowolenie z tak szcze­
gółowego zobrazowania prac Konfederacji i obie­
cał jaknajżyczliwiej rozpatrzyć wnioski delegacji.

  Ż yw a  pochodnia .  19-letni praktykant
szoferski Stefan Balcerzak, zatrudniony w war­
sztacie p. Paprotnego przy ul. Stawiszyńskiej 24, 
tak jak każdego dnia wypuszczał benzynę z wra­
cającego z drogi auta, tak jednak nieostrożnie, iz 
oblał sobie cały prawy bok, Po wypuszczeniu 
benzyny udał się do warsztatu, gdz'e począł szu­
kać jednego z narzędzi, ponieważ jednak było 
ciemno, zapomniawszy o oblanym benzyną ubraniu 
zapalił zapałkę i w tym momencie nastąpiła kata- 
strafa gdyż momentalnie stanął cały w płomie­
niach. Znajdujący się w warsztacie koledzy po­
spieszyli mu z pomocą, jednakże nie tak prędko, 
gdyż poczęło mu się ciało smażyć. Po ugaszeniu 
ognia przywieziono nieszczęśliwego chłopca ze 
spaloną prawą ręką i całym bokiem oraz częścią 
twarzy do szpitala, gdzie mu natychmiast nałożo­
no opatrunek.

— N ieszo*ę& 1i«e  o d w ie d z in y .  Góral 
Marcin, lat 26, zamieszkały we wsi Kobiernia gm. 
Kamień, wybrał się z wizytą wraz z małżonką do 
brata swego zamieszkałego w Skarszowku gm. ly- 
niec, niespodziewając się iż wizyta ta przyniesie
mu nieszczęście. . , ^ ,

W czasie wizyty widząc brata zajętego młócką
postanowił mu pomódz i w tym celu wziąwszy bat 
zaczął poganiać konie chodzące w kieracie, me- 
spostrzegłszy się jednak włożył :nogę |?od drąg 
przy samym kieracie na łączniku. Skutki tego 
niedopatrzenia były fatalne albowiem łącznik zmiaż­
dżył mu lewą stopę, łamiąc jednocześnie nogę 
powyżej kostki i zamiast pomocy przysporzył bratu 
kłopotu gdyż musiał przerwać młockę 1 pokaleczo­
nego brata odwieźć do szpitala do Kalisza.

R A D I O .
P r o g r a m  no s o b o t ę ,  5  g ru d n ia .

LONDYN—DAVENTRY (365-1600) 12. Koncert, 19,20.25,
21 i 23.30 Koncerty.

BERLIN (505—576) 16.30 i 21 Koncerty, 22.30 Muz. tanecz. 
WROCAŁW (418) 12.30 Koncert, 20.15 Komedja 22.30 

Muz. taneczna.
HAMBURG (395—460) 18 Koncert, 20 .H anusia .
KRÓLEWIEC (463) 20 Koncert.
MONSTER (410) 13.15, 20.35 Wieczór M ozarta. 
HELSINGFORS (318) 19.30 Koncert.
BARCELONA (325) 22 Opera z teatru  Lyceum.
OSLO (382) 20. muzyka taneczna.
RZYM (425) 20.45 Wielki koncert wokanlo-instrumentainy. 
TULUZA (441) 22. Koncert gazety „La DepSche de 

Toulouse*.
PARYŻ (458) 22. Koncert z sali Konserwatorium. 
ZURYCH (515) 20.30 Wieczór tańców.
WIEDEŃ (530) 16.10.20, 30. „Bruder Straubinger* operet­

ka Eystera.
PRAGA (546) 19 transpozycja z tea tru  opery. 

STOCKHOLM (427—1328) 19 Koncert, 21.40 Muzyka 
taneczna.

UWAGA: Czas w Londynie i Paryżu różni się o godzinę, czyli 
" gdy u nas jest pierwsza w nocy, w Londynie i Faryiu  

jest godzina dwunasta.

Ostatnie wiadomości.
P la n  san acyjn y  Coucbeura w Senacie*

PARYŻ (Radio) 4. Po przyjęciu przez 
parlament planu sanacyjnego Loucheura, 
przedstawił go wczoraj w Senacie w zastęp­
stwie minister kolonji, poczem natychmiast 
odesłano go do komisji finansowej.

P r z y ja z d  de fn v en la  do Beyrutbu.
PARYŻ (Radio) 4. „Temps“ donosi, że 

z powodu przybycia komisarza Syrii de Ju- 
venela do Beyruthu wszystkie znajdujące się  
w porcie okręty zostały udekorowane flaga­
mi za wyjątkiem amerykańskiego kontra- 
torpedowca, co wywołało zrozumiałe ko­
mentarze.

S padek  cen w niemczecl).
PARYŻ (Radio) 4. Główny urząd sta­

tystyczny podaje że w dn. 2 b. m. w porów­
naniu z dn. 25 listopada spadły ceny: mleka, 
jęczmienia, masła, cukru, metali, cena reszty 
produktów i towarów pozostała bez zmiany.

Prim o de Rivera o now ym  gabinecie h is z p a ń s k im .
MADRYT (Radio) 4. Generał Primo de 

Rivera oświadczył o nowym gabinecie, że 
ten będzie konstynuował program dotychcza­
sowy, z tą różnicą że wojskowych zastąpią 
urzędnicy cywilni, którzy odbiorą władzę w 
dniach najbliższych, stanowisko wiceprem- 
jera czasowo nie będzie obsadzone. Prze­
pisy o zebraniach i wolności prasy nie uleg­
ną żadnej zmianie.

Ciążkie p o ło ż e n ie  f in a n so w e  fliemlec.
BERLIN, (Radjo) 4. Wciągu ostatnich  

trzech dni odbywało się w Berlinie posie­
dzenie głównej rady kolejowej. Wobec pod­
niesienia płac urzędnikom i pracownikom i 
wskutek tego deficytu w budżecie postano­
wiono wstrzymać budowę projektowanych 
nowych linji kolejowych oraz wstrzymać ruch 
na linjach nierentujących się.

B ezrobocie  w B er lin ie .
BERLIN, (Radjo) 4. Wczoraj Magistrat 

postanowił wobec zwiększającego się bezro­
bocia i całej masy robotników, którymi nie 
może zająć się opieka społeczna 1) wyda­
wać bezrobotnym, podczas zimy po 2 cen­
tnary węgla na rodzinę miesięcznie, 2) roz­
począć w całym m ieście akcję budowlaną i 
3) zwrócić się do rządu Rzeszy, aby ze 
względu na zwiększające się bezrobocie, n a­
tychmiast przystąpił do projektowanych i 
rozpoczętych robót, uważając, iż to jest je­
dyny sposób zażegnania bezrobocia.

P od n ies ien ie  podatków  w niemczecb.
BERLIN, (Radjo) 4. Wczoraj parlament 

zatwierdził wniosek o podwyższenie podatku 
gruntowego z 80 na 100 marek.

nacjonaliśc i niemieccy przeciw ko flnglji.
BERLIN, (Radjo) 4. Nacjonalno-Demo- 

kratyczna partja złożyła do rządu Rzeszy 
wniosek, jakie środki przedsięweźmie rząd 
niemiecki w sprawie zakazu importu do An- 
glji towarów niemieckich, jaki nastąpił w 
kwietniu 1924 r., i który wstrzymuje rozwój 
gospodarczy Niemiec.

S pór gran iczn y  w Ir land ii  z a k o ń c z o n y .
LONDYN (Radio) 4. Konferencja w spo­

rze granicznym Irlandji z Ulstrem po wielu 
posiedzeniach, doszła do wspólnego poro­
zumienia.

r S P R Z E D A M

G O S P O D A R K Ę
z inwentarzem żywym i martwym, 57 mor- 
— gów ziemi w tym 15 morgów łąki. —

Wie4 Wielopole, gm. Piętno, pow. Turecki, ziemia Kali­
ska, EWALD MAJEWSKI. 2200
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k a ta s t r o fa  kolejowa.
65) (few itść  z francuskiego.)

, — N b iwięc! Czy chce p a ii> p o tk a ć s ię  zeilmttą
p o ju trze  o  dziew iątej rano! Na, tein. sarndti* 
ta te iscu ?  Co? Je s t (to godzina, o k tórej w  szyn­
ku  je s t imało osób. W porządku? TysLąc kawałó 
ków po tysiąc franków;!.... .

< K to milczy, zgądza pi P o  w idz^aw ^M ajko - 
Chany pianieI Podaj (mi p an  ,<moją ręką . Wobio 
fcni ją  Chyba u ścisnąć! W idzi pan , tak: iuech p u  
p a n  potrzym a rękę... W ystarczy położyć ją  na  
Ba-zedtniot, który chcQ ścisnąć, lim silniej ją  kła­
d ę , U1m silniej naciskam. Połączenie sprężyn..,.. 
N iezły .pomysł, ale nie m oże się ró w n ać  z prawn

*  p pjmon  ścisnął sw ojejni obcęgami ;ręcfi Ste*-. 
fa n a , który aż pobladł. Potejm, pusc.ł je i rzek 
jeszcze raz , zb ierając isię do  wyjścia:

— Pojutrze o dziewiątej rano!
J -  Chwilce kę! Pan ie  Vasfi T, jestem  pewny, 
zupełn ie  pewny, że n ie  m szyłem  n o ża  n a  uLcy, 
Assas, a  w ięc odciski palcówl są  n a  n im  fałszyp 
Nw Po m iuję już.., ;Na klinice sporządził zapewne 
pańsk i przyjaciel odlew m oich nowych palców, 
gdy leżałem  nieprzytom ny, ja pan to  n a  ulicy ^ssas 
z  pom ocą rękawiczek, sporządzonych w edle tego 
odlew u, albo w inny sposób... Czy p rzyn ieść  imi 
pian pojutrze tę rękawiczkę lub ow e inne rz.ę-

— W zajmian za imiljon?
S tefan pochylił głowę n a  zmik zgody. y- 

szed l z knajpy za swoim  przęśl dow cą.
— P orządn ie  się u p ł ,  — rzekła jakaś tobol 

n ic , ,  przechodząc obok niego.
ROZDZIAE 11:

Stefan przyszedł do do|mu głęboko przygną.

bl0nzastał Rozynę W błękitnym  fartuszku, zają- 
instswifliiicini garnków  ,iiu p1 ^cu.u  _ B zefiti _  Iostem praWie szqmS1>-

•« * ,* *  sic spóźniłaś.
N ie  pow iedziała ani słowa.... Co c . - 
, — Muszę z tobą pom ów ić, Rozyno. Choć
m n ą

T rzeba  zatznaczyć, że praśladow ca Stefana, 
nie p rzew idział lego, co się sianie. O fiara  jego 
Przyzwyczaiła się do większego (milczenja, do c‘®r 
p ien ia  iw. ukryciu, do  w ytężania wszystkich swoich 
si, jaby zataić  sw oje męki. Tak się do tąd  zacho­
wywał a rty sta . Dlaczego nagle zdfl ydow ał Si? 
zdradzić  sw ojej żonie ca łą  tajem nicę?... Zdaje 
się, że doszedł do  lego jbolesnegjo punktu , w którym 
brakło; |mjLi sił iść dalej d ro g ą  kłam stw a _ k tó rą  
m usiałby kroczyć w raz ie  dłuższego, m d.zen ia .

Tak czy owak, Rozyiia w iedziała w  godzinę 
później praw ie wszystko o trw ogach, jakie p rze ­
żywią! o d  opuszczenia kliniki aż do obecnej, tięźp
kicj chwili. , , u

Wrażenie było tak niespodziewane, tak sil­
nie i niezwykłe, że m łoda J-obnaa straci-a najpierw 
Planowanie nad sobą. Ale przemogło w niej uczu 
Cie miłości na iwidok grożącego niebezpieczeństwo.

— I oto stało się — rzekł S teian. — iZio 
pochodzi z piojego .m il/e n ia , powinienem  był po 
wicdzeić ci wszysiko na po .zątku — ale bałe,m 
się tych ohydnych słów : „Majm, ręce m o rd ercy . 
N ie śm iałem  dotknąć c e b i e -  Ręce te oddaliły  
m nie od  ciebie! Zdaw ało się, że ich mięso t r u d z i  
m o je  ciało i m o ją  krewi i że budzi się we mnie
żądza m ordow ania!

tfozyua schwyciła te meszęzęsliwe ręce. B>- 
ly zupełnie w ilgotne od polu. Serdecznie je uścis­
nęła  i ukryła w. swoich. . e

— Przebacz jmi, Rozyno! Brakło mi zau fan ia  
i oio jestefn zmuszony m ów ić leraz, gdy. jest 
zapóźno, gdy n ieufność m ° ja  gotuje nam  sam a 
zniszczenie Cóż imogę p o rad ź ,ć  sam  p r.e  iw 
zręcznym  zabiegom m oich wrogów?

— Acli, S tefanie, serce (m1 bije! !Nie mozęsz o 
tem  nigdy wątpić!... P rzebaczam  ci lem bardziej, 
ile sarnia, m ój przyjacielu, m e pow iedziałam  ci
o wiem rzeczach... ,

— T o było tylko d la  mojeglo dobra, ale ja. 
Rozyno oszukałem  cię, a nawet.., powiedz, prze 
baczysz jmi?— to ja,., ja zabrałem  z kasy klej­
noty!

— Ty! „ „ ,
— Ja !  Słuchaj... imoje pierścionki, owe pierś­

cionki. które przechow yw ała ś od czasu k a tastro ­
fy były jak to w iedziałem , 1 byłem  przekonany; 
za’ wąskie na m oje  now e ręoe i n ie  chciałem ci

o tem  m ów ić.., Ale jakiego byłbym  użył wybiegu 
aby je  w łożyć na  pdlce, gdybyś im,i je  pewnegjtt 
d n ia  o d d a ła ?... W zbudziłoby to ;w< tobie Rodęjp. 
rżenie.. Dlatego postanówiłeim rozszerzyć je por 
kryjomu. r

Aby to zrob ić , m usiałem  je wziąć z kusy a 
potem  włożyć je  znów  puc,spostrzeżenie. Było to  
tru d n o  N ieobecność pierścieni zwróciłoby tw;Or, 
ją  uwagę, gdybyś była o tw orzy ła  kasę. Dlatego, 
lepiej było zab rać  wszysiko. W  ten sposób nio- 
zw ró C ila b y ś uwagi wyłącznie na pierścienie. Aoy 
cię lepiej w b łą d  w prow adzić, aby nadać tej kr ar 
dzieży w ygląd now oczesnej kradizjezy, w ynalaz 
łem  in fraczerw oną bandę, i ifiwą m o ją  rękąg 
w praw niejszą  niż praw a, n ap  sałem  wizytówki, 
które znalazłaś w  jkasię w m ie, s c e  klejnotów .

Wszys.ko poszło gładko; przynajm niej przy, 
w yjm ow aniu. Z abrałem  je podczas twojej nie­
obecności. Klejnoty um eszczono bezpiecznie W 
„pokoju  rąk" a  pierścienie oddałem  jubilerow i, 
kLóry je i o /szerzy ł ja w  p a rę  dni polem, oddał.

Tym czasem  ly odkryłaś zniknięcie, tw ó j n ia- 
pokój zd radził jmi ł° w yraźnie. Ach, byłem  pfiten 
troski ’ W idzieć ciebie tak zm artw ioną. Być tem u 
w innym ! Jakże byłem  nieszczęśliwy. Nie tylko 
dlatego, a le  rów nież p a  jmyś!,że ukradłem  z przy­
w ro lnem w yrafinow aniem , j k zawodowy zło­
dziej, że okazałem  się przylem  ran ie j Orla ciem, 
a bardzie j V seurem . . . . . .

Skojo tylko Ju b ile r  oddaf jmi pierścienie, cze­
kałem niecierpliw ie, aby w łożyć klejnoty z po­
w ro tem  do kasy i ukończyć tę w strę tną  komedję. 
Była" to  nieubłagana, chorobliw a konieczność, któu- 
re j nie [mogłem odłożyć jani b a  jeden  d z ień .!_

Z r  Sztą WszySlko dobrze przygotowałem ' i  
zabezpieczyłem się przed wszelką niespodzianką 
Ł atw o %  >■ aką w p id a h tn  ina oszukańcze pomys­
ły n apełn ia ła  m nie  slrachem .

(JL/.L<.W.).

Składajcie ofiary
na inwal dów wojennycl).

O G Ł O S Z E N I E .
Magistrat m. Kalisza niniejszym ogłasza, i e  w dniu.3 0  

•łnfdnia 1925 r o fiodz. 9 przed południem w biurze Magi- 
E & f l S S  Gospodarczy hepiętro) o d b ,d ..e  h c t a c , .

" "  t p o ^ l ^ i c ^ v -  przcs.rzeni 4h» 2,644
j 2,raz z ziemią orną 7.275 m tr.2 znajdującej się przy ul.

końcu ul. P o p r z  Garncarskiej t  49? mt“
ogrodzie +po Jedvń-

Skim,R°eHe1dancirwi:nni swe oferty pisemne, zaopatrzone znacz- KetleKtanci w inn .: j ^  ko tach zamkniętych
d o ' i r i k y ' t T c j i  i o ie później, j .k  P .  p ó l e ^ i - ' V  t ' - e d  jej

głośny. dzierżawy i licytacji mogą być przejrzane w
biurze Magistratu (Dział Gospoder ) codziennie prócz niedziel

‘ ‘ “ t i o ^ W c d z ^ Z f  kolclpolęi oglo,zeni..
K .lisz, d n i. 26 (  (  |  ^

S k lep
z urządzeniem

ewent. samo urządzenie 
sklepowe do sprzedania nie­

drogo zaraz.
W iadom ość: w Adm. „Gaz. Kai

2197

2204

Dzie na, rzutka
osoba otrzymać może agencję we 
łach ubezpieczeń z znaczmejszem inkasem na Ka­
lisz i okolicę. Wymagana jest kaucja. P j ^ s z e n -  
stwo mają fachowcy w dziedzinie ubezP,e,CnZe£ .

Zgłoszenia uprasza się kierować do Biura 
Ogłoszeń „PAR“ w Poraam u, Al. Marcmkowsk e- 
go Nr. 11, pod Nr. 48139.

PRACOWNIA FUTER
WIKTOR BDSSONI z Warszawy

d y p l o m o w a n y  k u ś n i e r z .
Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie­
rzonych towarów Posiadam różne skorki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a l i s z ,  A l e j a  J ó z e f i n y  H i 8 ,  lewa oficyna* 

UWAGA: Firma C h rz e śc ija ń sk a . 2094

D w ó c h  p r z e d s t a w i c i e l i
zagranicznej firmy poszukują 
natychm iast elegancko um e­
blowanego p o k o j u  w śród­
mieściu, możliwie z telefonem 
i łazienką. Oferty składać d > 
Redakcji „Gazety K alskiej“ 
pod Ne 4466.____________ 2207

Ukazyjme
t a n i o  d o  s p r z e d a n i a

pokój stołowy z dębu.
Można oglądać przy ul. Kano­

nickiej Ns 1, m. 1.
2203

Z g a i J  Q ł o
pozwolenie na prawo kur­
sowania na drogach pu­
blicznych autobusu opatrzo­
nego znakiem rejestracyj­
nym Ł. D. 1093, wydane 
przez Województwo Łódzkie 
na firmę P. Wajnsztoki S-ka 

Kalisz.
Uczciwego znalazcę upra­

sza się o zwrot pod adre­
sem ,,Auto - Rapid' Koś­
ciuszki JMq 1. 2198

Zginął paszport
wydany w Kaliszu, na imię

Gedalie Lewkowicz.
‘ 2202

s B a c z n o ś ć !

Nadeszły kalendarze
terminowe i bloczkowe

do sklepu

^  „Gazety Kaliskiej" \
Zginęła karta iwolnienia I S T E N 0 G R A F J I

l i t e r a  E/IO wydana przez w yucza w szystk ich  bezp ła tn ie , lis tó w -  
P.K.U. W  Kaliszu na imię Dawid nie: Instytut S tenograficzny, W arsza- 

Ś z i a m e  Engel, rocznik 1904. Iwa, M okotowska 39. 201»<

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
K A L I S Z *  Państwowej Sieci M eteorologicinej

PRZY SEJMIKU

1) Ciśnienie powietrza 761 .9
2) Kierunek wiatru NW
S) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pochmurno
5) Wilgot. bezwzględna 2 .4
6) Wilgot. względna 9 5  \
7) Temp. powietrza —7 .3

8) Ilość opadów —
9) Najwyż. temp l-§ Jj | - 3  0

10) Najniż. temp. N 3 2 - 9 .1
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p -f-0 .3 3

7n E u B  aJlazety BaSfleifij!" Aleja Józefiny l .
Mtylanca -  J ilzeta  ŁallaEa" Sr. z  ogŁ jod^: “Budaktor A. BAllWHSL


